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Tytuł oryginału angielskiego 

ESCAPE FROM FREEDOM 

Obwolutę, oprawę j kartę tytulową 
projektował 

JAN S. MIKLASZEWSKI 

Copyrig!.t /941 6.v J-:,irh Frol/l1Jl 

/, t.lliC iS~1<.. ~~ 2~; E//I.fZhtT..4.n..!II Ih: / 

E, ~rn, U'clec?ł:.Q ej" t-</::.łnO-Śc;[4Jlt11it ":/-
2 J 

Wa.~aura.. /r~R, f, ~-13 (r:te1rue) 

PRZEDMOWA 

Minęło osiem lat od pierwszej polskiej edycji Ucieczki od 
wolności - najgłośniejszej bodaj książki Ericha Fromma. 
Spotkała się ona z wielkim zainteresowaniem publiczności -
oczywiście tej, do której była adresowana - i z życzliwym, 
;\ czasem wr~c7. enlllzjasl ycznym przyjl;cicm krytyki. Książka 
stała się swego rodzaju ,,klasykiem", jcieli przez klasyk~ b~­
dziemy rozumieć wprowadzenie do pewnego gatunku litera­
tury, otwierającej nowe horyzonty i nowe drogi pmmania. Nic 
znaczy lo, że należy ślepo porllsz<l~ się śladem wytyczonym 
przez autora. Uciecz/w od WO/1l0ŚL'i jest przede wszystkim 
inspiracją, to już bardzo wicie. Nie trzeba zatem traktować jej 
jnku IIl1iwl'I'MIII\I'J~o Idm'j/'.:I dCl puzn:lIlia wyhrancl-to z:lg:ldnic­
nill CZ:lM"W w:'I"',Ic,,Clollydl. Bylohy III :I.III'I·WIII· whn:w illll·lU:ji 
autora i wbrew do~wiadczcnillm nauki, zcbnmym przez jh lal, 
jakie upłynęły od momentu, gdy książka ukazała sil< po raz 
pierwszy. 

Udostępnienie polskiemu czytelnikowi dwóch późniejszych 
książek Fromma (O sztuce miłości, Zapomniany język - obie 
w serii Biblioteki Myśli Współczesnej PIW) pozwoliło mu 
bliżej zapoznać się z autorem, nie wydaje się przeto potrzebne 
ponowme kreślić jego sylwetkę. Rówieśnik naszego stulecia, 
lecz wciąż jeszcze czynny intelektualnie, Erich Fromm wydaje 
nowe dzieła z podziwu godną regularnością, choć nie wszy­
stkie reprezentują jednakowy poziom. Szczególnie wydana 
w roku 1973 obszerna książka o "anatomii ludzkiej destruk­
tywności" (Tlte Allatomy ol Hrtman Destrrtctivness) jest roz­
wlekła, trudna do czytania i mało oryginalna wzgl~dem tego, 
co Fromm napisał był wcześniej. 
Twórczość Fromma myśliciela budziła i budzi u nas sporo 

kontrowersji, osobliwie kiedy patrzy się na nią od strony re­
cepcji w kręgach "nowo lewicowych" - wrogich wobec 
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marksizmu. Przeciwko poglądom Fromma wypowiadali się 
filozofowie społe~.eństwa (ściślej: doktryny zmian społecz­
nych)? przeds.t~'Ylclele nauki o po!ityce i specjaliści od melo­
dol?8u . ~ronlb Je~o po~lądów rehgioznawcy, filozofowie zaj­
D.lu,ący. SlCc ~tyką ~ - nie n~ o.st.atnim miejscu - przedstawi­
ciele. hlstor.lOgrafil ~ka~e~l~e" o czym jeszcze za chwilę. 
Podział taki usprawiedlIwia wieloznaczność i wielowątkowość 
dzieła Fromma .. Nie da;e się o~o zaklasyfikować do żadnego 
sztyvmego podziału W IOstytuCJonalnych ramach nauki aka­
d~mickicj. Fromm jest, jak się to zwykło u nas określać 
"lOter~yscyplinarn>,". Stanowi to zresztą o silc jego pisarstwa~ 
UłatWia wprawdzJe ~prawę krytykom wątków czy sądów 
~zcz~gółowych, lecz nie poz\~ala przejść obok jego dzieła obo­
Jęt~ll~. :Zaryzy~owałbym tWierdzenie, że współczesna myśl 
o SWJeCJC wspo1cze.'1nym hyłahy o wiele uboższa hez wkladu 
llricha Fl"Oml11a. 
~ekomendują~ pierwsze vrydanie Ucieczki ud wolności zbyt 

mozc nat~~z~WJC starałem SIC; zwrócić uwag.;- na wątki hislo­
ry~zne k!iJlIZkl. Jesl lu prze~icż ksitłżka u z):lwi!ikach uniwer­
salnych, wsparta tyłko konkrelnym doświadC'.lcniem czaso­
prze!itr.l.cnnym, wszelako lak sugestywnym i ttlk doskonale 
uJlClr1.lJłlknwAl1vm. iż nuleży elllll dCl Żdll:l.ne~łI rt.'pl'rllllll'u 
lc:kll!l' 1111 ICIIIIII,~c:n~zy hitlcl'YZI~IlI. Tu pl'ilWtlll, że pmhlllwII 
emplry~"Zn.a UCIeczkI od WOIIlOŚCI hyła wątła i słusznie budzi 
zastrzezen,J,a metodologów., Jej .. malo 7.n~ny i zapomniany 
"pro~otyp '. wydana n~ emigracji w Paryzu (1936) w niesły­
chanie . ~skim n~a~zJe AfIloritiit in der Falll11ie (Autorytet 
~ rodzlnle~ po~daJe Się ~atwo krytyce; to prawda, że autorowi 
me udało ~ę. mgdy P?źmej po'!fócić do obserwacji i wywiadu. 
Okazało Się Jed~ak, ze dedukCja z materiału historycznego _ 
~romm uczył Slę.WSZak od ~arksistów historycznego racjona­
lizmu-prowadzldozaskakuJąco odkrywczych wyników. Dla­
tego wolno nam dostrzegać w Ucieczce od wolllOści ważne dzie­
ło historyczne. Mogę tedy spokojnie powtórzyć mój wcześniej­
szy poglą~ o przydatności tego dzieła dla historii pewnego 
~en~menu 1 dostl:zegać w ~im inspirację do refleksji uogólnia­
JąceJ, bez u.leg~a sUł?esnom pły~ącym ,z psychoanalizy, ale 
ze zrozumlemem pozytków, Jakle wymkaJą z zastosowancj 
przez Fromma metody. 

T',Vierdzenie Freuda i jego ortodoksyjnych uczniów, że 
tł';lmlone popędy decydują o wszelkim postępowaniu czło­
Wieka, okazało się oczywiście niesłuszne. Nic znaczy to wcale, 

6 

by wszystkie twierdzenia szczegółowe nałeżało odrzucić. Jeśli 
stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, że obok racjonalnych 
istnieją irracjonalne motywy zachowań ludzkich, historyk 
musiał je również wziąć na warsztat; skoro trudno mu się 
przedzierżgnąć w psychologa, niechże historyk zajmie się na 
serio wynikami obserwacji psychologicznych i psychosocjo­
logicznych. Ważne jest przecież nie tylko to, jak człowiek 
działa, ale i z jakiego powodu. Ludzkie pragnienia i marzenia, 
tłumione popędy, uczucia i lęki, słowem wszystko to, co 
kształtuje lub deformuje społeczną świadomość człowieka, nie 
może być przecież obojętne dla badacza przeszłości. Badania 
ponurego tenomenu hitleryzmu potwierdziły to aż nadto 
wyraźnie. 

Nie trzeba było jednak aż tego fenomenu, by zwrócić uwagę 
historyków w stronę jaźni ludzkiej. Żaden badacz przeszłości, 
klóry sil;ga AI~bicj, pl~d rowjcl:zc~nię faktów, ~~c D.lożc ~ 
prostu przejść oboJ~lmc obok zjawisk pSydlOłogu zbIOrowej, 
odkąd historiografia przestała być tylko kroniką wydarzeń. 

l)1.ieshltki hislllryk6w, btldac1.y dziej6w taszyzmu i hitle­
ryzmu, próbowały interprelacji p!iychulllRkzncj. Pierwsze, 
skromne wprawdzie rozmiarem" studium poświctcon~ wyłącz­
nic psrcholll~icwym ,;,r6dlllm łllllcryzmu pr~ed,!ilaWlł al1~~l'r­
IUlI'l',lu plllillll\ll-( 11111'11111 p, J ,ml:lwcll w plll"l; IIIll'SIC;l'y 1'11t11lJ!>l'lII 

Hitlera Jo właJI.Y ('1'hc: J'.~cI/Il"~~y 4 lIt/JaWił, "Thc 1'lIli 
ticał Quartcrly", t. IV, 1933). Ryło to jednak sludium ogólno­
hisloryC'.lne, podejmujące znuny problem rozczarowalI po­
wojennych wśród Niemców i uprawianej w tym kraju pro­
pagandy nacjonalistycznej, bez pr6~y a~alizy ~odźc~w psy­
chicznych, wplywających na odpowJe,dD1c d~crzJ~ pohtyc~ne. 

Pierwszym autorem, który starał Sl~ wywlesć zródło hltlc: 
ryzmu z głębokich pokładów jaźni ludzkiej - ale w konkretnej 
sytuacji społecznej - był Erich Fromm. Niemal równocześnie 
z Frommem brytyjski psychiatra ze szkoły Fr~,uda, Peter 
Nathan ogłosił interesujące studium o psycho~ogl~ ~aszyzmu 
(The PsycJwlogy of Fascism, 1943). Sporo w tCJ kSlązce typo­
wych dla całej szkoły uproszczeń. Niemniej w dwó~h przynaj: 
mniej punktach książka brytyjskiego autora warta Jest baczneJ 
uwagi. Nathan trafnie akcentuje znaczenie psychicznego me­
chanizmu projekcji w typowym myśleniu faszystowski. m, gdy 
schemat "ja nienawidzę" przechodzi w ~chemat "on ~Ie!lawl­
dzi mnie", aby ulec z kolei szczególn~J dr,~atyzaCJ~, Jak ~o 
miało miejsce w stoswlku do "rasy mzsze) , "wrogow pan-
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s~", tydów, S!owian itd. Propaganda hitlerowska racjona­
lizowała spontanIczny mechanizm projekcji. Okrucieństwa 
w0bc:c Polakó~ w pierwszej fazie wojny starano się (z powo­
dzenIem) raCJonabzować rzekomym terrorem w rodzaju 
,~a~~j niedzieli bydgoskiej" (Bromberger Blutsonntag) 
tudziez Innych rzekomych krzywd wyrządzonych Niemcom. 
Drugą ważną kon~tatacją Nathana było zwrócenie uwagi na 
specyficzny ~lt sIły (po~ączony ~ biologicznym mizoginiz­
m~m) !-1prawlany przez hitlerowcow, a wywodzący się z psy­
chiczD1e ~de.termm~waneg~ kultu autorytetu zespolonego 
z wyobraz~~~ panstwa I władzy. Nawiasem mówiąc ten 
fragment kSI~ Nath~ zdobędz~e w parę lat później solidną 
dokumentaCJę w badaruach empIrycznych, jakie prowadził 
w Stanach Zjednoczonych Theodor W. Adomo z zespołem 
Instytutu Badall Społecznych wc Frunkfurcic (z kt6rym 
współpracował Erich Fromm) nad modelem "osobowości 
autory~nej" . (The A".tlzoritarian .Personality, 1950). Badania 
te uznac ~alczy za waznc u~tałcme naukowc, enumeracja zaś 
cech totalltarno-faszystowsktcgo syndromu potwierdza wcze­
śniejszą pr~cę Fromma i wydaje się uderz.'tjąco 1rafna. Zespół 
Ador~o z~hcza do te~() syndron,1U na~'c:pIlJlICe nhjawy: I) knn­
w~nq\lll"h;f,lII, IIIm'lI(' J"·l.ywlIll.nllll' "u "I'UhnUllli\'I\/,\' 1,111', 

bklego :'yb1clllU Wlll'lOŚC~ UpUl'lC Illl mOl'llłllo~ci hurżuazYJllcj; 
~) autorylarna podlcgłosć, brak krylY'-1'ZmU wubec wyidca­
ltzowanych autorytelów własnej grupy społecznej; 3) agre­
sywne wyszukiwanie autorytetu, tendencja wyszukiwania 
ludzi naruszających wartości konwencjonalne; 4) wiara 
w przesądy i myślenie stereotypami, przekonanie, że tajem­
ni~z~ s~ly kierują l~sami jedno~tek*; 5) dążenie do siły i brutal­
DOSCI, IdentyfikaCJa z figuraml, które te cechy reprezentują; 
6) destrukcyjność i cynizm, uogólnione wrogie stanowisko 
i niechę~ ~o rodzaju ludzkiego; 7) projekcja własnych popę­
dów na SWlat zewnętrzny. 

Większość wymienionych tu cech sprawdziła się przy ba­
daniach prowadzonych przez alianckich lekarzy psychiatrów 
w Norymberdze na osobach uwięzionych tam hulerowskich 
zbrodniarzy wojennych. Amerykańscy lekarze dr G. M. Gil­
bert i dr D. N. Kelley oraz francuski lekarz psychiatra dr 
F. Bayle dokonali wnikliwych obserwacji przedstawicieli elity 

* Można tu przepomnicć interesujące zdanie K.R. Poppera o "spiskowej 
teorii społeczeństwa". 
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nazistowskiej, oczekującyc1:t wyr~ku w procesie głó~ych 
zbrodniarzy wojennych (GIlbert I Kell~y), oraz oskarzonych 
w procesie lekarzy i dowódców ~w'. Eznsatzgruppen (Bayle). 
Warto zwrócić przy tym uwagę, l~ ~I.ele ~ech wsp6lnyc~ WY: 
stępowało zarówno u przedstawlclel! elity władzy Trzecle) 
Rzeszy, jak i u brutalnych wykonawcow sąd.zon~ch ":" ~orym­
berdze. Dotyczy to środowiska społecznego l k~~! zyclOwych, 
kt6re zaprowadziły nie tylko na najwyższe, ale I ntzsze szczeble 
hierarchii hitlerowskiej. . . 

Badania prowadzone w Norymberdze miały Jednak charak-
ter wyrywkowyidokony~ane były ~ w~~~h spec~ficznych. 
Zgromadzono i przeanallzowano ntewlele zrodeł, .ktor~ dawa­
łyby podstawę do uogólnień na temat psychosoCJologlcznych 
determinacji hitleryzmu. Rozumo~ante .Fromma, tak z~a­
wHlnhy si~ ahstrakcyjne i posługul'lce stę czystą d~~ukCJ" 
daje się jednak zweryfikować pr:'.y pomocy obserwaCJI empt-

ryc:'.1\cj. . d' 
W roku 1933 amerykański socjolog polskiego pocho zent~, 

UCZCIl. Fłori~mu Zmmicckiego, dr Theodorc Abel znala:'.ł s~1; 
w Niemczc\:h, z~lmierzając prześledzić proces zdobywama 
władzy prze? Ilitlcra m' tle mntyw~1Cji personalnych przeka-
1,lIl1yd, I'I':l.l·Z nil' YWllyl'h ",WIlh'lIlIiłll'~W .. W,,"""~ ' ; pu":., ~'W:I 
JIliały hyć, jak w h~,dmliadl Znauicl:klcgo, l1IatcJ'l~ły l~~lIh!SIC. 

Dr Abel zl't:cznic 7.aurunżowal konkurs na pan1l~ll1lk 11l11c­
rowskiego aktywisty, przyznając nagrody ~e środków dostar­
czonych przez słynny uniwersytet C?lumbl~ ~ Nowym Jorku. 
Przełamawszy opory goebbelsowsklego mt~lsterstwa propa­
gandy, zgromadził wcale niezłą próbk:ę złoz~mą z 6ą3 odp~­
wiedzi, których autorzy repre~entO\yab prz~cJC~tną zblOrowo~ć 
w partii nazistowskiej (potwlerdz~Ją to. wlar,ygodne badama 
innych historyków i socjologów, Jak ~ . Geigera, H. Gert~a 
iD. Lemera). Reprezentatywność próbki wykazał~ ~lasyfikaCJa 
społeczna respondentów: ponad połowę sta~owl.h. przedsta­
wiciele "klas średnich", których możemy U:tozsaml~c z sze~o~o 
pojętym drobnomieszczaństwem,. stan~wlącym ~l~wątl?hwle 
społeczną bazę hitleryzmu; potwlerdzały to Wyntkl r6znr~~ 
badań nad socjologią ruchu, prowadzonych m.m .. przez mze) 
podpisanego (Państwo stanu wyjqtkowego, 1964) .. ~le od r~ec~y 
będzie przypomnieć, iż pod względem ~entalnoscl',~tylu Zy~l~ 
i oceny sytuacji politycznej s~ego kra~u okoł? 30 % lud~oSCl 
niemieckiej w okresie przedhulerowsklm mozna zakwalifiko­
wać jako drobnomieszczaństwo. 
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w: ~arę lat później Abel ogłosił opracowane szczegółowo 
wynikI konk~u (Why !I,:t/el' G.ame imo PO'loer?, 1938). Książ­
ka Abe~a (na'Ylasem mOW1ąc wIelka rzadkość w bibliotekach 
eurOJ?CJsklch I wsk~tek tego mało znana) pokazuje liczne wy­
padkI, g~y sytuaCja społe~zna w po~ąc7.eniu znamię tnym 
poczu~lem krzywdy I poszukIwaniem autorytetu 
~et~r~mowała ~c~ do ruchu hitlerowskiego. "Poświęcenie się 
IdeI Hule;.t,dało ZyClU no~ cel" - stwierdził dosłownie jeden 
z uczestmko~ ~onk~su, I taka 1l?otywacja, acz. wyrażona mniej 
~ate.goryczDle, l.mDleJ ~órnolotDle, powtarza SIę w przygniata­
JąceJ wlC~kszoscl ~ekstow zebranych przez Abela. Potwierdza 
1
0

• wpro~t ~da':llC: wypowiedziane przez Ericha Fromma: 
Huler o~Ja~la Sl~ JB:ko "magiczny pomocnik", a ruch naro­
dowoso~Jahstyczny Jako cel "ucieczki od wolności". 

.Tu cIekawostka, albo nawet coś wic;ccj niż ciekawostka. 
Nlcda.wllo młodtamerykański politolog Peter H. Merkl doko­
na.ł remterpretaCJI materia!u zebranego przez Ahela (Politica/ 
V.zo/ellc~ ~lIIder the Swastz'ka, ~ 975), przeprowadziwszy naj­
~Ierw. D1ezwy~le ~~kładną anahz~ p~równa\~czą 5RI życiory­
sów hJtlerow~{,~, Jak ~dyb~ ro~plsał Je na pnJcdyncze psycho­
J.trl1!nv .. WYJ1lkl potwlcrdzlly ,CSZl'Z(, hllnll'il'j ł~II',wl1l' h'zV 
""'ela.kl ,,~I VII"'!III.ki i dlllc Ilk,clll'll I'Zl'CZllik hkl'lIl'uhllllwki 
m~todologlc~~J mógłby kwestiunować reprCZCnLalywno~ć 
zbioru, przeclez symetryczna zależność między twierdzeniami 
~romma a opracowaniem materiału Abcla jest wręcz uderza­
Jąca. 

D,?kumenta~ja p~zygotowa':la przez amerykańskiego socjo­
l,oga Jest ~yms Wyjątkowym I mepowtarzalnym, lecz nie jest 
zr~dłem Jedynym. Przed laty ukazała się na półkach księgar­
sklc~ praca.mnego Amerykanina, należąca wprawdzie do zu­
pełDl~ odmIennego ga~unku pisarskiego, ale również posługu­
Jąca SIę metodą ba~aDla społeczeństwa, którą w naukach spo­
ł~cznych ~azywa SIę met.odą "obserwacji intensywnej". Wil­
ham Sher!d~n ~1~n z umwe~sytetu w Missouri ogłosił w 1965 
rok!! 'Yynlkl takl~J obs~rwaCJI~ ~dnoszącej się do procesu zdo­
brcla. l u~wa1ema nazIstowskieJ władzy w małym miasteczku 
memleckJm (Tlze Na~i Seizu,.e oj Power, 1965), opatrzonym 
przez autora kryptommem Thalburg, rychło zresztą rozszy­
frowanym w NRF za sprawą głośnego tygodnika hambur­
skiego "Der Spiegel". 
. <?kazało się,. że Tha.l.burg ~azywa się naprawdę Northeim 
I lezy w Dolnej SakSODlI, czylI w samym centrum Niemiec. Ze 
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swymi dziesięcioma tysiącami mieszkańców, drobnym prze­
mysłem, starą tradycją i konserwatywną strukturą obyczajowo-

. społeczną, wspartą silną'przewagą luteranizmu i konkurującymi 
ze sobą wpływami nacjonalistów i socjaldemokratów był 
Thalburg-Northeim typowym przykładem drobnomieszczań­
skiej społeczności niemieckiej. William Allen pokazał, iż spo­
łeczność ta stała się niemal klinicznym obiektem penetracji 
idei hitlerowskiej, ulegając stopniowo procesowi całkowitej 
dezintegracji i atomizacji. 

Autor stosował metodę pogłębionego wywiadu wśród 
. miarodajnych przedstawicieli społeczności. miejskiej, doko­
nując wnikliwej analizy miasteczkowego mIkrokosmosu. Me­
toda ta nie dawała pełnej szansy ujawnienia psychicznych 
bodźców postępowania obywateli miasteczka, ustępujących 
krok za krokiem przed siłą. Historyk i socjolog,. Allen zrezyg­
nował z dociekali na temat mechanizmów psychicznych powo­
dujących takie, a nic inne reakcje wśród przedstawicieli obser­
wowanej zbiorowości, dociekań, które zresztą 7. upływem cza­
su htraciłyby na wartości. Jcdna~żc dział.a~ia (i zaniccha!"ia) 
micszkańctlw Thalhur~a wskaZUJą wyrazJlIc na pOhl«;PU':ICC 
nhjawy llcSlrukcji. W miasteczku nic wydarzyln ~~ę nic taki~g~,. 
"11 hy IIIIJ~III lIi'.lIhallllillC ~wllltllwm' i'.lIIll1l1y 111'11111 czy dUII.:IIIZ·· 

by nastrojów. Byly bójki i awantury, lU wszyslkll. SpUIcCZlllIŚĆ 
połączona by!a licznym~ \~!~zaJ.lli natury I~ictormalnej. Nic 
było wypadkow dCllunCJaCJI um aresztowan .na .szerszą skil.ł~, 
Hitleryzm pojawił si~ bardzo późno (autor opIsuJe okres ·mu,­
dzy 1930 a 193; rokiem), a jednak bardzo prędko opanował 
dusze i umysły ludzkie. 

Należy oC7.ywiście unikać przesady. Cytowany przez F~om: 
ma Lewis Mumford (Faithfo,. Living, 1940) kazał poszuklwac 
źródeł faszyzmu w "duszy lud~kiej, a ~ie. w gospodarce" .. Je~t 
to oczywisty frazes bez pokrYCIa, ch?c n!e nalczy. zapo~m~c, 
żc społeczno-ekon0r.nicznc przesła~kl los~~ ludzkich o~J~wla­
ją si~ w ich działamach przepływaJąc naJpIerw prz~z sWI~d~­
mość ludzką. Erich Fromm nie tylko dostrzega, ale I wyrazme 
eksponuje demoralizujący wpływ kapitalist~czny~h .stosun~ów 
międzyludzkich na świadomość ~blO~OWą.! chOCIaz markSIstą 
nie jest, przecież m~cno trzyma ~Ię hls.toru. . 

Siłą rozumowamu Fromma Jcst hIsto~ycz~e ~r~ktowame 
gatunku ludzkiego, w tym wypad.ku - n~e1l?lec~I~J w~rst~y 
drobnomieszczaństwa, wśród któreJ szczegolme sd~le obJawIły 
si~ mechanizmy nazwane przez autora sado-masochlstycznyml. 
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Rozumowanie Fromma ma jeszcze i tę przewagę nad podob­
nymi analizami freudystów (może z wyjątkiem Karen Horney 
w jej New Ways oj Psychoanalysis, 1939), że odrzuca tezę 
Freuda o pryncypialnym przeciwstawieniu jednostki i zorga­
nizowanego społeczeństwa. Człowiek u Fromma jest z natury 
swojej społeczny. Twierdzenie to zbliża jego stanowisko do 
marksistowskiego, co nie znaczy, by podejmował on nieudolną 
próbę łączenia freudyzmu z marksizmem, jak czynił to inny 
autor zajmujący się psychopatologią społeczną w kontekście 
ruchów faszystowskich, głośny w swoim czasie seksuolog freu­
dysta Wilhelm Reich (The Mass PsycllOlogy oj Fascism, 
1946). 

Człowiek w społeczeństwie - twierdzi Fromm - nie musi 
pozostawać z mm w konflikcie. Nawet jeśli czuje swoją bez­
bronność i bezradność, może odnaleźć swoje "ja" w czynnym 
życiu, w połączeniu z celami innych, w "pozytywnej wolnoś­
ci", która jest alternatywą zagubienia jednostki ludzkiej. 

Fromm starał się połączyć w swojej książce zjawisko alie­
nacji w sensie ekonomkzno-prouukcyjnym (wyst~puj'lccj 
w kapitalizmie wsp6łczcsnym jcszcze silniej niż za C'.I.as6w 
Marksa) ze zjawiskiem "ucieczki od wolnuści". Fromm nic 
ruwic~lzi/lł In ClSllllnil'J(u :. lu \\'11 , j/lk nic m"I,~1 t111~' wV~'z~'rl'lI,lll'l'j 
udpuwicdl.i Ul' tClllul pltydlllhl'lIłcczllych in',del lIIemicdue~\} 
Hlszyzmu. Niemniej jcgo twierdzenia są szczególnie ważnym 
przyczynkicm do dziejów hitleryzmu i chociaż nic tylko o tym 
traktuje Ucieczka od fuollJości, lektura książki Fromma zbliża 
nas do odpowiedzi na pytanie: jak to się stało? dlaczego hit­
leryzm odniósł taki sukces? W dialektycznym badaniu prze­
szłości musimy wydobywać wszystkie przyczyny w ich wza­
jemnym powiązaniu. Musimy poznawać źródła ekonomiczne, 
polityczne i ideowe. Musimy badać fakty zachodzące \\Iew­
nątrz i na zewnątrz danej społeczności, W dążeniu, by zbliżyć 
się do prawdy, nie powinniśmy omijać zakresu spraw, którymi 
zajął siec Erich Fromm. 

Rozważania Fromma na temat rozwoju i alienacji osobo­
wości dadzą się zapewne skorygować na drodze ustaleń doko­
nanych w ciągu ostatnich lat. Zważmy, że jest to problem, 
kt6ry dla psychologii i socjologii zachodniej - osobliwie 
w Stanach Zjednoczonych Ameryki - dawno już przestał być 
problemem akademickim. Zastraszający rozwój społecznych 
neuroz nie tylko wyraża się gwałtownym wzrostem przypad­
ków chorobowych, ale przybiera rozmiary klęski ogarniającej 
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również życie polityczne, o czym świadczy coraz częstsze 

stosowanie gwałtu. . b 6cić przeciw tej książce. Wszelako 
\V~zystk~ ~o mozna ~ ! acznie 'e' warstwa historycz­

na jeJ kor~ys~ przema~la J~~~iZp~ognos~~zna, choć ta zawarta 
na, a obo~ ~lsto~czneJ ~ . do owiedzieć. Na kartach 
jc~t r~c~~ !m~lr~lted ~r~~~~b:t~~Ch ~ lęk przed wolności~, 
teJ kSlązkl JawI Się osc . . ., CI' Pza' ru ale i lpk w sensie 

, d . e chęć zrzucema JeJ..., .... . 
ktory .p?w06~ . k jeden z element6w sadystycz~eJ ~ m~­
har~eJ og . ym, Ja. o l d y która wciąż jeszcze POJawia SlC~ 
sochlstyczneJ postac~ '!' ~ z , 
na mapie polityczneJ sWlata.. " . 1 k rzed nie-

L k przed wolnością -'- nleuswladomlOn~ . ec p. k' 
ę .' . l _ . deprawował na)PlerW mlesz an-

znanym l nleobb.cza n~!l1 c~ Thalburgów. Ucickającod wol­
CóW Thalburg~ l ~ete I~ny d anowanie jeszcze silniejszego 
ności dostawah SU~ om po p .. " 'ami 'I) siali, To o tym 
i bardziej konk!Cln~~.o ''X\':; ~\W~~:~~C ~iclkr ~oralista litera­
gatun~u ludzkim ~Isze.. er w usta bohatera U pad/m wkła~~ 
tury me tylko łiCr~nłcu~~lke)? ,~dl YWl)lllY lrzcha wit:c' sohic rau!.I!:, 

k 'ł')wa' z OWIC )CS, . .., 
ta le ~ , .. ". ..' im nie chcą wulnoścl ani )e) wy!"-
a pnntewaz r~zed~ ws?s~k no p'Ilcach wymyślaj:llooI raszhwe 
k''tw, prusz:" zl'hy lin ~ :Iw.mll ~:: , • Z'I~I' ~i~' kll~l·illly". I "ak;: 
n,,'.IIly, hpil'l>I.:\ \\''''IIISl;·.~I,"~~' ;~IIIV :i.~i,;,lInll' \IV'" w;.lnYIII i !.III 
.. \~ klllku ........ Cc:l. pll q.!,.I lłl'!)k' 'ou' "1','bl'C" DodaJ'my, ŻC ten 

k ,- . 'kszego aJua a " ~ . 
chać w l> rU~7.e. Wl~ :.' .' określonych warunkach społccz-
~atunck ludz~l ro~iZ!.t<c Wlilycznc zawsze h((uą go prcfcr~ 
nych, a okr.eslonc SldYe ~zystkim pomocą ustanowić sWOJą 
wały, by z Jcgo przc " 
władzec, 

Fral1ciszek Ryszka 
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